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a) Język hebrajski

Język hebrajski należy do języków semickich. Języki te zwykło się dzielić na grupę północno-wschodnią, północno-zachodnią i południową.

Grupa językowa północno-wschodnią nosi nazwą języka akkadyjskiego od miasta Akkad (wzmianka w Rdz 10,10), położonego w pobliżu dzisiejszego Bagdadu. Miasto to (Akkad) stanowiło ośrodek pierwszego państwa, które utworzyły ludy języka semickiego. Język akkadyjski, rozszerzając się na południe Mezopotamii, zastąpił ok. 1900 przed Chr. język Sumerów, który odtąd stał się językiem martwym, a następnie wytworzył dwa odgałęzienia. Były to: na północy język asyryjski, na południu zaś - babiloński. W rezultacie język akkadyjski w swych odmianach, asyryjskiej i babilońskiej panował niepodzielnie na całym Wschodzie przez cały okres drugiego tysiąclecia.
Grupa językowa północno-zachodnią obejmuje szereg dialektów, wśród których wyróżnia się grupa języków kananejskich. To właśnie tutaj miało miejsce najważniejsze wydarzenie w dziejach języków kananejskich - wynalezienie ok. r. 1500 przed. Chr. alfabetu (w Ugarit). Warto wspomnieć, że ustalona wówczas kolejność znaków literowych pozostała prawie niezmieniona po dziś dzień.
Hebrajczycy przed osiedleniem się w Kanaanie posługiwali się najprawdopodobniej starożytnym językiem aramejskim. Osiedliwszy się na tym terenie, przystosowali się do panującego tam dialektu. W ten  sposób  powstał język  hebrajski,  mający  sporo  powiązań  z językiem ugaryckim. Oprócz języka hebrajskiego i wspomnianego języka ugaryckiego na obszarze Kanaanu znany był ponadto język fenicki (na północy) i moabicki (na południu).
Grupa językowa południowa obejmuje tzw. język arabski północny (w szczególności poświadczony przez Koran), arabski południowy oraz etiopski.
Język hebrajski jest językiem prostym i pod względem słowni​ctwa ubogim. Wystarczy przeczytać kilkanaście rozdziałów Biblii, aby móc poruszać się w miarę swobodnie w całym tekście Biblii. Rdzeń każdego słowa składa się z trzech spółgłosek, które decydują o znaczeniu podstawowym. Zmiany samogłoskowe modyfikują znaczenie wyrazu. Tak np. idea pisania zawarta w rdzeniu qtv ulega następującym modyfikacjom: qatav = napisał, qotev = piszący, qatuv = napisany.
Podobna prostota uwidacznia się w składni. O ile język grecki albo łaciński z upodobaniem stosują struktury zdaniowe obszerne i odpowiednio zhierarchizowane, o tyle język hebrajski przedkłada zdania proste, połączone prostą spójką koordynującą "i". Nierzadko z kontekstu dopiero można ustalić znaczenie spójki "i", np. Rdz 18,13 (dosłownie: Czy możliwe, żebym porodziła i ja jestem stara?) należy przełożyć: "Czy naprawdę będę mogła rodzić, gdy już się zestarza​łam?" Dalszą oznaką ubóstwa językowego jest brak deklinacji rzeczownika, czasownik ma tylko dwa czasy: tzw. forma dokonana perfectum: pisał, napisał, napisał był, napisze) oraz niedokonana futurum: pisał, pisze, będzie pisał, Przymiotniki są nieliczne (często zastępowane przez dopełniacz rzeczownika: "król łaskawości" = król łaskawy. Brak jest stopniowania przymiotników, przy czym stopień najwyższy otrzymuje się albo powtarzając przymiotnik ("Święty, Święty, Święty = Najświętszy: Iz 6,3), albo przy pomocy dopełniacza ("Pieśń pieśni" = Pieśń najwspanialsza ze wszystkich, Pieśń nad pieśniami).
Jak każdy język, także język hebrajski posiada wyrażenia idiomatyczne. Zamiast powiedzieć: "jestem w niebezpieczeństwie śmierci", Izraelita mówił: "Dusza moja jest w moich rękach" (por. Ps 119 (118), 109). Zamiast przyrzekać: "Nie ukarzę cię", Izraelita obiecywał: "Jeśli cię ukarzę" (domyślne: to niech ukarze mnie Bóg albo coś w tym sensie)".
b) Język aramejski

Przez język aramejski rozumie się dialekty plemion semickich, które, przybywszy ze stepów Wschodu, osiedliły się na terenach Syro-Palestyny. Miało to miejsce w okresie pomiędzy X a VIII w. przed Chr. Niektóre z nich utworzyły osobne państwa: Izrael oraz najbliższe sąsiedztwo: Edom, Moab, Ammon. Wszystkie one zaadoptowały dia​lekt kananejski. Natomiast te plemiona, które zatrzymały się na pół​nocy, zachowały swój starożytny dialekt aramejski. Tak więc ośrod​kiem języka aramejskiego stała się Syria. Zdobycze asyryjskiego króla Tiglat Pilesara III, który podporządkował sobie liczne państewka aramejskie, sprawiły, że język pokonanych, w wyniku rozwoju handlu i administracji, rozprzestrzenił się szeroko w całej Mezopotamii. Po upadku Asyrii i powstaniu państwa babilońskiego język aramejski po​został urzędowym językiem Babilonii. Właśnie na wygnaniu w Babilonii Izraelici zaczęli posługiwać się językiem aramejskim. Achemenidzi, przejąwszy spuściznę państwa babilońskiego, nie narzucali swoich zwyczajów, ale przez cały czas istnienia państwa perskiego posługiwali się nadal językiem aramejskim.

Konsekwencją takiej pozycji języka aramejskiego jest istnienie nielicznych fragmentów Biblii napisanych w tym języku. Są to: Ezd 4,8-6,18; 7,12-26; Dn 2; 4; 7; 28. Pan Jezus posługiwał się w codziennym życiu palestyńską formą języka aramejskiego, o czym świadczą niektóre zachowane w Ewangelii aramejskie słowa.
c) Język grecki

Język grecki jest językiem biblijnym w podwójnym znaczeniu. Najpierw jest językiem pierwszego w ogóle przekładu Biblii - tzw. Septuaginty. Przekładem tym posługiwali się Apostołowie. Ponadto w języku greckim został napisany cały Nowy Testament.
Wraz ze wszystkimi niemal językami dzisiejszej Europy starożyt​ny język grecki należy do grupy języków indoeuropejskich. Badania ligwistyczne pozwalają na postawienie następującej hipotezy doty​czącej ich powstania. U podstaw wszystkich języków indoeuropejs​kich znajduje się jeden wspólny język. Język ten wytworzył dialekty, z których powstały nowe języki. Te z kolei wytworzyły dialekty, z których znowu powstały języki. Taki był cykl powstawania języków indoeuropejskich, do których zalicza się również język polski.
Język grecki ma swoją długą historię. Jeszcze nie tak dawno (przed r. 1952) język Homera uchodził za najstarszą formę języka greckiego. Dzięki jednak odkryciu pisma linearnego proto-minojskiego B (tzw. linearne A, niestety, skrywa nadal swą tajemnice) cofnięto się w jego znajomości do okresu 1500 przed Chr. Język grecki nie posiada w obrębie języków indoeuropejskich pokrewnej grupy. Jakby dla zrównoważenia tego faktu posiada kilka dialektów, spośród których największe znaczenie otrzymał w dziejach dialekt attycki. Dialekty te zostały wyparte zupełnie wraz z ukonstytuo​waniem się tzw. języka wspólnego = koine. Nastąpiło to w dużej mierze w wyniku zdobyczy Aleksandra Wielkiego.

Podobnie jak Persowie, którzy, utworzywszy państwo, spowodo​wali rozkwit języka aramejskiego na długie stulecia, tak i Aleksander uczynił cywilizację helleńską cywilizacją światową, której język był rozumiany wszędzie: w Atenach, w Efezie, w Antiochii, Aleksandrii, Egipcie, Pergamonie, a nawet na pustyni w Palmirze. Język grecki biblijny jest zatem dialektem różnym od klasycznych dialektów: attyckiego, doryckiego, jońskiego. Jest to tzw. dialekt koine (język wspólny).
Oto kilka osobliwości języka biblijnego koine;
Czasownik: praesens i futurum wskazują na czas czynności; inne określają czynność samą w sobie, tj. nie wskazują na czas, w którym się ona odbywa. Należy również mieć na uwadze różnice pomiędzy aorystem, który oznacza czynność zamkniętą w przeszłości, oraz perfectum, wyrażającym czynność przeszłą, której skutki trwają, (np.  1  Kor 15,3-4): "Chrystus umarł i został pogrzebany (aor.) i zmartwychwstał (perfectum: skutki zmartwychwstania trwają!).

Przypadki: w odróżnieniu od języka greckiego klasycznego vocativus zastąpiony jest przez nominativus bez wykrzyknika (omegi). Por. Łk 23,45: Pater! (Ojcze!).

Przymiotniki: pod wpływem języka hebrajskiego pojawia się tendencja do posługiwania się stopniem równym w miejsce stopnia wyższego (Mk 9,45) albo stopnia najwyższego (Mt 22,36; Łk 1,42) czy też odwrotnie:  stopień wyższy pojawia  się  zamiast stopnia równego (J 13,2.27), zaś najwyższy w miejsce stopnia wyższego (Mt 27,64).

d) Mentalność hebrajska a grecka

Czy potrzebne jest studium języków biblijnych, skoro przecież rozporządzamy dobrymi przekładami? Niewątpliwie, przekłady są potrzebne i niezbędne. Są jednak zarazem niewystarczające. Pamiętać bowiem trzeba, że język nie jest po prostu zbiorem opakowań do przenoszenia treści obojętnych wobec tego, co się przenosi. Przeciw​nie, język jest rzeczywistością, która w pewnym sensie przekształca to, co przenosi. Język nie jest po prostu "nazewnictwem, nomenkla​turą", ale uformowanym doświadczeniem ludzkim, zgodnie z okreś​loną kulturą, określoną wizją świata. Nauczenie się języka nie wyczerpuje się bynajmniej w zapamiętaniu szeregu etykietek (słówek) do naklejenia na przedmioty, ale jest wejściem w nowy sposób analizowania rzeczywistości. Zobaczymy to na przykładzie porówna​nia języka hebrajskiego i greckiego.
Umysł grecki jest z natury swej logiczny. Podstawowym proble​mem Greka było poznanie arche (początek) rzeczy, wiedzieć oznacza zatem zdefiniować, nabyć umiejętność abstrahowania. Umysł Hebraj​czyka natomiast jest z natury swej dynamiczny. Świat jest dlań nie tyle rzeczywistością do poznania, ale do opanowania. Jeśli zatem dla Greka poznać, oznacza zdefiniować, dla Hebrajczyka poznać oznacza działać, doświadczać. Dla Hebrajczyka "prawda" nie jest rzeczy​wistością do kontemplowania, ale do czynienia. Uprzywilejo​wanym zmysłem dla Greka jest oko: nigdy nie jest mu dość patrzeć na świat (kosmos) jako na harmonijny porządek, który należy zrozumieć i usystematyzować. Dla Hebrajczyka organem uprzywilejo​wanym jest ucho: powinien "słuchać" (Pwt 6,4) Boga, który przema​wia w czasie pojmowanym nie jako zamknięte koło, nieustanne powroty wydarzeń, ale jako dzieje zawierające Boże działanie skierowane ku zbawieniu. Grek patrzy w przeszłość, Hebrajczyk w przyszłość. Powyższe spostrzeżenia potwierdzają się, kiedy porówna​my sztukę grecką i hebrajską. W Grecji rozwinęły się w sposób szczególny rzeźba i malarstwo jako kontemplacja świata (kosmosu), w Izraelu natomiast te, które związane są z trwaniem: muzyka, poezja, opowiadanie.

